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A. Goni o gotowość Austri d 


W rocznicę 29 listopada. 


Przewija się znów przed nami rocznica 
mocy listopadowej. 

Nazwiska Nabielaka, Wysockiego, śmiały 
czyn młodych zapaleńców, który pchnął był 
ponowie Polskę na tory walki wyzwoleń- 
czej. 

. A po tej nocy, w której rozwinął się był 
dla Polski kwiat wolności, skazany następ- 
nie na więdnięcie skutkiem tego, iż miejsce 
inicyatorskiego zapału młodzieży zajęła by- 
ła chwiejność starszyzny, jeszcze jedna da- 
ta specyalnie się dziś przypomina: to o- 
krzyk styczniowy sejmu „Niema Mikołaja!" 

Tegoroczne wspomnienie powstania listo- 
padowego święcimy wśród wciąż utrwalają 
cego się pewnika, że z wojny śwatowej wy 
łoni się oblicze Polski, żywej pełnią życia 
politycznego, zmartwychwstałej do świetla- 
nej przyszłości, 

Okrzyk: „Niema Mikołaja“ — to słowo, 
detronizujące Romanowów w Polsce, które 
wówczas czynem się nie stało trwałym — 
dzisiaj jest wyrokiem dziejowym na całą 
ich krwawą władzę, na cały ich ród: poto- 
mek Mikołaja I, imiennik jego drugi — ze- 
słahcem jest sybirskim|! 

Jeden cień jednak zasępia nam tę chwilę. 

W roku ubiegłym pisaliśmy na tem miej- 
scu w artykule rocznicowym: 

„Żywimy tę krzepiącą wiarę, iż czyn de- 
terminacyi wspósczesnych nam podchorą- 
¿ych — młodzieży strzel., która pod wodzą 
Piłsudskiego rzuciła była hasło walki oręż- 
nej z caratem, stanie w dziejach — w glo- 
ryi bohaterstwa nie żałobnego już, lecz ra- 
dosnego! 

Czyż mogliśmy przeczuwać, pisząc słowa 
powyższe, że, nim rok minie, właśnie ci 
pierwsi bojownicy o wolność Polski w do- 
bie obecnej i wódz ich znosić będą zmuszeni 
nawet pobyt w obozach jeńców — i nie bez 
przyczynienia się nienawistnej  wrzawy 
cząstki własnych rodaków! 

Smutne -są dzieje inicyatywy czynu w Pol 
sce: bo, gdy nawet nie skruszą wysiłków 
przeszkody w drodze, to wtedy jeszcze czy- 
hają ludzie, utuczeni w wywczasach, ażeby 
w imię rzekomego monopolu swoich talen- 
tów wyzbyć się tych, których zasługa przy- 
pomina właśnie ich polityczną nicość wczo 
rajszą.. Mówimy: wyzbyć się, gdyż, bezsil- 
ni pokonać ich otwarcie, uciekają się do 
metod, najbardziej faryzejskich. 


Dokoła pokoju. 
Hr. Czernin wyraża gotowość do 
pertraktacyj. 
Anstro-Węgry a rosyjska propozycya pokojowa. 
Wiedeń. (BK). „Słavische Korrespondenz* do- 
nosi: Na konferencyi z delegatami Izby panów 
hr. Czernin omawiał sytuacyę, wyiworzoną dą- 
żeniem pokoowem obecnego rządu rosyjskiego i 
podkreślił gotowość i chęć monarchii do rozpo- 
częcia rokowań w sprawie uczciwego, możliwego 
do przyjęcia pokoju. 


Walka o pokój w państwach 
koalicyi. 

Według informacyi „Koeln. Ztę.* rządy 
kouiicyjne będą się w najbliższym czasie na 
zjeździe zajmowały kwestyą pokojową. Wal 
ką o pokój, która w Rosyi trwa od połowy 
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wyczuwać także we Włoszech, Francyi i w 
Anglii. W niedzielę odbyły się w wielu 
przemysłowych miastach Anglii tlumne 
zgromadzena, ną których mowey podnosili, 
że właściwymi podżegaczami wojny są kapi 
taliści wszystkich krajów. Powzięte rezolu- 
cye domagały się wszczęcia rokowań poko 
jowych dla zawarcia zaszczytnego, trwałe- 
go pokoju. 

Oświadczenie Trockiego o koalicyi, 
„Dagens Nyheter“ donosi z Haparandy: 
Trocki oświudczył na zebraniu bolszewi- 

ków: Nie pójdziemy za przykładem Kieren 
skiego. Kierenski błagał koalicyę o pomoc. 
Udowodnimy mu to jego własnym listem. 
Nam brak jedynie pokoju, zatem układy z 
koalicyą są zbyteczne, 

Skoro nacisk, jaki obecnie na mocarstwa 
zachodnio-europejskie wywieramy, okaże 
się niedostatecznym, wzmoecnimy go naszą 
polityką zagraniczną. - 


Propożycye pokojowe jeszcze nie nadeszły? 
Wiedeń, w listopadzie. 

Formalne wnioski rosyjskie nie ulegają 
wątpliwości, jednak, o ile wiadomo, ani do 
Wiednia, ani do Berlina jeszcze nie nade- 
szły, Zdaje się, iż również państwa nsutral- 
ne propczycyi Trockiego jeszcze nie posia 
dają, Nie tamuje to jednak pracy dyploma- 
tycznej, 

Nie wiadomo również, czy się już rozpo- 
częły zapowiedziane przez Trockiego konfe 
rencye na frontach. W tym kierunku ma 
się do czynienia jedynie z przypuszczenia- 
mi, 

Mienszewicy o pokoju, 

„Izwiestja" w artykule p. t. „Walka © po- 
kój' piszą pomiędzy innemi: 

„Rewolucya rosyjska czyni pierwszy krok 
dla utorowania pokoju. Musimy zawrzeć 
pokój, gdyż jesteśmy militarnie słabi, pogrą 
żeni w zupeinej anarchii i rozdwojeni w po 
lityce zagranicznej." 


Gdzie jest Kierenskij? 
Sztokholm, w listopadzie. 

Szłokholmskie „Tidende“ donosi z Peters 
burga: Konferencya posłów państw ententy 
— która się odbyła u posła Buchanana, po- 
stanowiła oczekiwać instrukcyi od swoich 
rzadów. Według innej pogłoski mieli posło 
wie postanowić na wypadek rozpoczęcia ro 
kowań w Sprawie pokoju odrębnego, zaża 
dać paszportów i natychmiast odjechać, 

Kierenskij ma się znajdować przy XI ar- 
mii, którą reorganizuje, 

W głównej kwaterzg w Mohylewie odby- 
wają się ważne narady, na których jest ró 
wnież Tereszczenko obecny, 


Wojna domowa w Rosyi, 
18 miast pod władzą bolszewików. 

Sztokholm. (BK). Według doniesienia peters- 
burskiej „Prawdy“ znajdują się między innemi 
następująee miasta pod władzą bolszewików: 
Petersburg, Moskwa, Kijów, Niżny Nowogród, Char- 
ków, Odessa, Ekaterynosław, Samara, Saratów, 
Rostów, Kazań, Włodzimierz, Rewel, Psków, Mińsk, 
Krasnojarsk, Tobolsk i Carycyn. 


Demobilizacya w Rozyi. 


Wiedeń. „Central News“ donoszą, 
dług telegramu, otrzymanego drogą iskrową, leni- 
rowcy zączynają zmnie,szać stan armii i roz- 


łuurca b. r, daje się obecnie coraz silniei : puścili już rocznik 1898, 
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periaate pokojowych 


Niema chleba w armii rosyjskiej. 
Wojska rosyjskie z północnego frontu wy, 
slały do Związku kolejowego następujący, 
telegram: 
„łrecz z opóźnieniami i niedbalstwami,. 
Nie dajcia nam umierać z głodu, Armia 
nie ma od kilku dni chleba.“ 


Głód w armii. 
Amsterdam, w listopadzie. 
„Daily News“ podają z Petersburga, že 

stan frontu północnego zaczyna być niepo* 
kojącym. Na ironcie Dźwińska żoinierze gł 
ną z głodu, również obawiają się niepoko: 
jów wśród wojsk. Zamiast dziennej przesył 
ki stu wagonów nadchodziio tylko najwy: 
żej 20, Zamieszanie w ruchu przewozowym 
wzmogło się skutkiom ostatnich wydarzeń 
Wojska, które rozsyłano do różnych miej< 
scowości, zostały zatrzymane, gdyż linie ko 
lejowe zostały pozrywane, aby pochód na 
Petersburg powsłrzymać. Obecnie wojską 
te pozostają w miastach, gdzie nie można 
otrzymać żadnych środków żywności, 


Upaństwowienie banków. 
Kopenhaga, w listopadzie. 

„Berlińske Tidende“ donosi z Haparan: 
dy: Według „Nowaja Żiźk' oświadczył Troe 
kij urzędnikom ministerstwa spraw zagra: 
nicznych, że jeżeli do 30 listopada nie po 
tlejmą służky, zostaną oddaleni, Rada ko- 
misarzy ludowych przygotowuje już okjęcis 
wszystkich banków prywatnych przez pań: 
stwo, 

Z tajnych dokumentów. 
Sztokholm, w listopadzie. 

Petersburska gazeta „Prawda“ ogłasza W 
dalszym ciągu tajne akta, i tak zawiadomii 
rosyjski poseł w Paryżu Izwolski w jednym 
telegramie z 26 lutego 1917 Nr. 168, że rząd 
republiki francuskiej pragnie podkreślił 
wagę i znaczenie układów, które w r, 1945 
zostały zawarte z rosyjskim rządem, ażeby 
po wojnie uregulować kwestyę Konstanty- 
nopola w zgodzie z dążeniami Rosyi, dalej, 
że pragnie zapewnić swojej Sojuszniczce 
wszystkie te ywarancye w kierunku wojsko 
wym i przemysicwym, które są potrzebne 
dla bezpieczeństwa i gospodarczego rozwo: 
ju cesarstwa i że dlatego przyznaje Rosyi 
nieograniczone prawo co do ustalenia jej 
zachodnich granic. 


Sprawy parlamentarne. 


Delegacye, 

W poniedziałek dnia 3 grudnia o godz. 3 popołu- 
dniu zbierze się na pierwsze posiedzenie delegacya 
węgierska, a o gydz. 5 popołudniu delegacya austry; 
cka, by przedewsżystkiem wybrać  prezydyum i 
komisyc. We wtorek otworzy cesarz w Burgu se- 
syę delegacyjną mową tronową. 

Obrady merytoryczne delegacyi zagai minister 
spraw zagranicznych hr. Czernin, który najpierw. 
w komisyi dla spraw zagranicznych dełegacyi wę- 
gierskiej, a następnic w komisyi dla spraw zagra- 
nicznych delegacyi austryackiej wygłosi ekspose © 


sytuzcyi zagranicznej, 


Koła węgierskie żądają, aby sesya dolegacyjna 
skończyła się jeszcze w tym roku, koła austryackie 


natomiast są zdania, że w tak krótkim czasie tru- 


dno będzie załatwić wszystkie ważne sprawy, 
Delegaci czescy, południowo-słowiańscy i rusey 


| uchwalili na wspólnem posiedzeniu zająć w dele- 


gacyach jednolite stanowisko. 
Centrala na usługach kartelu spirytusowego. 


Z Wiednia telegrafują: W komisyi gospodar- 
czei wojennej dr Diamand omawiał ezynność 


z 


kartelu spirytusowego na polu polityki cen i | 
wykazywał, że centrala nie wypelnia swoich za- 
dań, stała się organem pomocniczym kartelu i, 
mie chroni ludność, Mowca oświadczył, że jedy- | 
ną rzeczą wskazaną byłoby ustalić monopol 
Ahandlowy, 
Z Koła Polskiego. 

Komisya parlamentarna Koła Polskiego 
obradowała wczoraj w sprawie głosowania 
w Izbie nad wnioskiem komisyi budżetowej 
wyrażającym naganę komisyi kontroli dłu 
gów państwowych za jej działalność w cza 
sie rządów kezpariamentarnych, Pewne ko 
ła niemieckie usiłowały skłonić Koło Pol. 
do głosowania nad wnioskiem innym, kom 
prommisowym, Komisya parlamentarna Ko- 
ła uchwaliła głosować w Izbie w myśl wnio 
sku komisyi budżetowej za udzieleniem na | 
gany komisyi kontroli długów państwo- 
wych. 


Reforma ustawy wyborczej — | 
do sejmu pruskiego. 


Równe, bezpośrednie i tajne prawo wyborcze do 
Sejmu. — Reforma Izby Panów. 


Projekt ustawy wyborczej do sejmu JA 
przewiduje wprowadzenie równego i bezpośrednia 
go prawa wyborczego z tajnem oddawaniem głosów. 
Prawo wyborcze ma Każdy Prusak, który ma przy- 
należność państwową conajmniej od lat trzech, u- 
kończył 25 Jat życia, Posłem może być wybrany 
każdy Prusak, który ukończył 30 lat życia, nie jest 
wykluczony od prawa wyborczego i conajmniej od 
trzech lat posiada obywatelstwo pruskie, 

Dotychczasowe rozgraniczenie okręgów wybora 
czych pozostaje w mocy, a tylko w kilku okręgach 
powiększono liczbę posłów, tak, że ogólna liczba 
posłów zwiękwzy się z 443 na 455. 

Projekt ustawy o składzie pruskiej Izby panów 
zawiera między innemi następujące postanowienia: 
Izba panów składa sią z członków powołanych przez 
króła na zasadzie postanowień ustawy, Członkarmł 
Izby panów są ci książęta królewskiego domu i ksią 
żęcego domu Hohenzollernów, którzy po dojściu 
do pełnoletności będą powołani przez króla, Dalej 
na podstawie prezentacyi będzie powołanych do 
Izby panów nu czas dożywotni 60 członków z pośród 
MHczby członków dziedzicznych, piastujących tę go- 
dność po myśli rozporządzenia z roku 1854. Powo- 
łanych będzie wreszcie 36 burmistrzów większych 
miast na czas trwania ich urzędu, 36 właścicieli 
ziomskich, posiadających conajmniej 100 hektarów, 
które conajmniej od 50 lat znajdują się w ich po. 
eiadeniu, na czas trwania posiadania, 36 kierowni« 
ków większych przedsiębiorstw przemysłowych lub 
handlowych na czas spraw owania przez nich kiero= 
wnistwa. Dalej będzie ptwcienych na czas 12 lat 
na podstawie prezentacyi 72 przedstawicieli samo» 
rządu miejskiego i wiejskiego, 3 przedstawicieli 
miasta Berlina, 36 przedstawicieli rolnictwa, 36 
przedstawićieli handlu i przemysłu, 12 przedstawi- 
cieli rękodzieła, 16 przedstawicieli szkół wyższych, 
10 przedstawicieli kościoła ewangielickiego 4 6 
przedstawicieli kościoła katolickiego, 

Bez prezentacyi będą powołane na członków do» 
żywotnich seby cieszące się szczególnem zaufa. 
niem króla, których liczba nie może przekraczać | 
150. 

Nowa uregulowanie składu Izby panów ogranicza | 
Jiczba członków dziedzicznych. Przedstawiciele sta- 
rej 1 wielkiej własności ziemskiej, związków hra- 
biowskich, czterech dziedzicznych pruskich urzę- 
dów dworskich i fundacyi nie będą więcej zasia- 
nali w Izbie panów. 
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Wzburzenie partyi prawicowych z powo- 
du rządowego przedłożenia reformy wybor 
czej do Sejmu w Prusiech jest bardzo wiel- 
kie. Powiększa je zwłaszcza uzasadnienie, 
jakie rząd daje, a mianowicie, że ludność | 
dała dowód, iż wyrosła już ponad dotychcza | 
sowy system ordynacyi klasowej i że jej mo 
żna bez wahania powierzyć pełnię obywa- 
telskiego równouprawnienia, wobec czego 
państwo nadal nie może uzależniać polity- 
cznych praw od wysokości świadczeń pie- 
miężnych na jego rzecz. 

Partye prawicowe proponują wprost od- 
rzucenie przedłożenia przez Sejm. 

„Vorwaerts* oświadcza, że przedwczesne 
byloby wypowiadać się co do widoków re- 
formy. Myślą przewodnią dla socyalnej de 
mokracyi będzie: torować drogę prawdziwe 
mu postępowi, zwalczać energicznie wszel- 
-kie próby reakcyjne, wyciągnąć możliwie 
najwięcej korzyści i użyć wszystkich sił, by 
zdemokratyzować największe z niemiec- 
kich państw związkowych. 

Wobec rządowego projektu opozycyjne 


„NAPRZOD" 


stanowisko zajęli niem. „niezawiśli socyali 
ści”. W organie swym „Leipz. Ztg.* nazywa 
ją projekt rządowy zwrotem ku temu syste 
mowi rządzenia, który w Austryi za ery 
Stuergka tak smutne święcił tryumfy, a Pru 
Som grozi nicbezpieczeństwem rządów na 
pół absolutystycznych, co oddziałać must 
na polityczne stosunki w całym państwie. 
Jeżeli Prusy staną się twierdzą półabsolu 
tyzmu, do czego zmierza rządowy projekt 
reformy wyborczej, to nie można nawet my 
śleć o demokratyzacyi politycznego życia w 


| Niemczech. l 
Tak przedłożenie o reformie, jakoteż o | 


przekształceniu Izby panów jest skierowa= 
ne przeciw proletaryatowi. Całe to „dzieło 
reformy" — pisze „Leipz. Ztę.' — ukorono 
wane jest projektem, który Izbie panów da- 
je prawo w pewnych okolicznościach u- 
chwałać na korzyść rządu poszczegól- 
ne pozycye budżetowe, podczas gdy dotych 
czas miała tylko prawo ogólnie (en bloc) de 
cydować o budżecie. Ponadto jest wielkim 


,wyłomem w prawach parlamentu postano- 


wienie, zawarte w III części projektu, mocą 
którego rząd na wypadek, gdyby budżet na 
czas nie został uchwalony, może bez wyraź: 
nego zezwolenia parlamentu na własną rę 


| kę przeprowadzać wydatki państwowe. 


Poznańska „Gazeta Narodowa“ oblicza 
przybliżoną ilość posłów polskich do Sejmu 
pruskiego według nowej ordynacyi na 40. 


Z dnia. 
Kabała galicyjska. 


Pani (nazwijmy ją: Krakowska) siedziała przy 
stole, wpatrując się z nadzwyczajną uwagą w ró- 
żnokolorowe ćwiartki zadrukowanego papieru z wy 
ciśniętemi pieczątkami, 

— Nie przeszkadza? 

— Ach, to pan! Właściwie.. > 

— Więc się wynoszę, kiedy właściwie... 

— Ależ, co znowu; zostań pan| Tylko się proszę 
nio śmiać, 

— Z czego, pani? 

= Z tego, co pan widzi. 

— Ze zbioru, o ile się nie mylę, kart chlebowych, 
naftowych i t. p.? 

— To nie zbiór kart — to jest kabała! 

— Ka -ba-ła?! 

— Czemużeś pan tak wytrzeszczył oczy? Kabała, 
powtarzam. Zaraz się pan przekona, Prawda, tu je- 
stem ja? — mówiła, wskazując pałcetn legitymacyę 
na pozostanie w twierdzy, 

— Tak, tu pani, 

— Raz, dwa, trzy, sześć, ośm: karta cukrowa! 
Prawda? 

— Prawda! Ale co to ma znaczyć? 

Westchnęła, 

— Źle. Jakieś plotki, fałszywe wieści, obłudny 
przyjaciel, 

— Gdzie, kto? Ja? 

= Ależ, nie pan! Pan jesteś w karcie cukrowej 
koloru blado-zielonego, a ta ma barwę popielatą, 

— W kratki. i 

— W prążki = poprawiła, 

Nie, pani Krakowska istotnie ciągnie kabałę.. 

— Plotki, nieszczera przyjażń — o to łatwo w 
tych czasach. Jedźmy dalej! 

Zanużyłbym czytelników opisem całej jazdy pani 
Krakowskiej po rozesłianych kartach na stole. Bylo 
w nich wszystko: radość į smutek, pieniądze i 
strata, powodzenie i zawody. 

— przepraszam panią, — zapytałem po ukończe- 
miu jej czynności wróżbiarskiej — skądże przyszło 
pani na myśl urządzić tak oryginalną kabałę? 

— 2 konieczności: Miałam prawdziwe karty, ała 
były stare i zatłuszczone, więc mi je myszy zjadły. 
Ja to pojmuję. Nie mają słoniny.. Że jednak teraz 
io karty do gry trudno, zatem skorzystałam z tych, 
które mam, 

Stanowczo —— pani Krakowska może współzawo- 
dniczyć z Edisonem! 

— Dobrze, ale jaki jest klucz tej kabały? W jaki 
sposób objaśnia pani sąsiedztwo danych kart? 

— W bardzo prosty, mój panie, Coś podobnego 
czytałam w dziennikach, a resztę uzupetniłam sa- 
ma. Otóż — — 

Z namaszczeniem jęła wtajemniczać mnie w za: 
gmatwane tajniki swej kabały, 

— Karta na mąkę oznacza wielką wygraną na lo- 
teryi; niespodziane Bzczęście, jeżeli jest Koloru 
ciemnego. 

— A jeżeli jasnego? 

— Toteż oznacza szczęście, tylko mniejsze. 

— Czyli: im jest coś ciemniejsze, tem szczęśliw= 
sze! 

— Schowaj pan dla siebie swe aforyzzay! Teraz 
ja mówię! 
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— I owszem, słucham. 

— Karia węglowa — to oczekiwany gość, którego: 
oglądać stracilo się już nadzieję. Karta naftowa — 
daleka podróż poza granice kraju, Hawowa złe za» 
miary. Chlebowa (z mąki rumuńskiej) śliczny sen; 
chlebowa z naszej mąki — poważna choroba. Karta 
na ziemniaki — zgryzota, zmartwienie. Karta na 
bielizną -— śmierć w rodzinie, albo rekwizycya. Kar- 
ta na mydło — awans, zaszczyt, godność. Cukrowa 
— plotki, obmowa. Karta na tłuszcz — jakieś, prze- 
praszam za wyrażenie, łajdactwo, szacherka, alba 
| a ile jest w kolorze czerwonym, znakomity interes, 
| Na spirytus — pewny list z drogi. 

— A czy, proszę pani, sprawdzają się przepowie- 
dnie, uzyskane w tej kabale? 

— Jak najściślej, Możesz mi pan wierzyćł 
— Nie często jednak pani zagląda do niej, gdyz 


trudno o komplet, 

— Co, o komplet trudno? Dobryś pan sobie| Po- 
siadam już kilkanaście takich kompletów! Nie mam 
często tego lub owego, ale kart mi nigdy nie bra- 
kuje. Zdarza się, że człowiek nie doje, zmarznie, nie 
ma czem świecić; tak, to się zdarza. Myślę sobie: 
niema chleba, zato jest karta, Przynajmniej przyda 
się do kabały. I atrzegę jej, jak oka w głowie. Bo, 
wie pan, ja się wciąż obawiam, że kart również za- 
braknie, A wtedybym sobię naprawdę odebrała ży” 
| cie, Cóż onoby wartało? Jak jest, tak jest, ale zaa 
wsze coś jest — przynajmniej karta, 

— I kabala.. 

— Tak, kabała. tane, mój panie, pałą niemi pod 
piecem lub dzieciom dają do stawiania zamków =~ 
-— Na lodzie.. 

— Na posadzce, Są i takie, co wyrzucają przeda- 
wnione karty jako nieużytek, 

— A pani przechowuje. 

— Tak, gdyż wszystko się może przydać — nawe 
najnieużyteczniejsza, napozór, rzecz, 

Do pokoju wpadła zadyszana służąca. 

— Jelemożna pani! Syćkie karty mo poni norzodl 
Nimo chleba, ańi mąki, ani cukru! Masorz tagże 
zamknięty. Węgla tyz nimo, a nafta bendzie z kas 
wom, 

Pani Krakowska się zaśmiała, 

— O, widzi pan! Znowu się zwiększa mój zbiór. 
Będzie kabała| 

— Powinna pani opatentować swój wynalazek! 
Niechaj tam, w Wiedniu, przekonają się o naszym 
duchu wynalazczości w najtrudniejszych warun« 
kach. Odda też pani usługę naszemu przemysłowi, 
który nawet kart własnych do gry wytworzyć nie 
umiał! Kiedyś historyk zapisze, jako w dniach wiol 
kiej wojny zjawiła się kabała galicyjska. Bardzo 
możliwe, iż przeżyje ona swoich współczesnych, ale 
pozostawi o nas rzewne wspomnienie. A ja zarekla- 
muje ów pani wynalazek.. Może sią zawiąże jakieś 
akcyjne towarzystwo, które go zużytkuje, a z nim 
miliony niezużytkowanych kart w Gallcyi.., 

Nagle przyszła mi myśl: 

— A, czy kabała pani trafnie odgaduje, kiedy na» 
przykład będzie chleb, mąka, węgiel lub coś podos 
bngeo? Przypuszczam, że tak, gdyż się niejako R 
nich wytwarza? 

— Znowu się pan myli. W tem jednem kabała 
moja jest ciemna jak noc. Zresztą, nic dziwnego. 
Tego nie wie magistrat, a może nawet sam duch 


święty... 


Teodor Kaszyński. 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń, 23 listopada. 
Urzędowo donoszą 28 listopada: 
Nigdzie szczególnych wydarzeń 
Szef sztabu generalnego. 


KRONIKA. 


Gazownia miejska funkcyonuje fatalnie, powodu. 
| jąc poprostu klęskę w drukarniach, Ani maszyny 
do składania, ani stereotypie nie mogą pracować. 
Np. nasz dziennik dziś ledwo zwalczył ogromne 
trudności, jakie powstały skutkiem wadliwego dos 
chodzenia gazu. 

Apelujemy z całym naciskiem w tej sprawie da 
odpowiednich czynników miejskich, aby zajęły się 
tą sprawą. Dla dzienników miejscowych sytuacya 
wprost groźna, 

Kraków bez chleba i mąki! Miejskie Biuro aproa 
| wizacyjne podaje niniejszem do publicznej wiado. 
mości, że do wieczora dnia wczorajszego, tj. 27 bm., 
gmina m. Krakowa nie otrzymała mąki na chleb 
i do wotowania. Na urgensy wojenny Zakład dla os 
brotu zbożem i namiestnictwo wyjaśniło, że niema 
żadnej mąki do dyspozycyi. Wskutek tego, począw= 
Szy od dziś nie będzie ludność m. Krakowa otrzy: 
| mywała ani chleba, ani mąki do gotowania, aż do 

nadejścia nowych transportów, pomimo, ża magi- 
strat wyczerpał wszelkie możliwe środki celem uzy 
i skanila przydziału mąki, 
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Z izby posłów. 


Sąd paramentu nad erą Stuergkha. 


Na wcezorajszeim posiedzeniu izby posłow mini- 


ster skarbu przedłożył projekt ustawy w sprawie 
przekazywauia pienięczy pańsiwowych do fag- 
duszów urajowych z roku 1917/18. 

W dalszym ciągu rozpraw nad sprawozda- 
niem komisyj odbudowy 'mowca generalny Ma- 
takiewicz powiedział: jest. to postęp, że między 
ministeryalna komisya, którą dnią 17 listopada 
obradowała, uchwaliła rozszezzenie kompeten- 


cyi centrali odsudowy za pomocą podwyższe- ; 


nia sam sabwencyjnych, 

Mowou zwrócił uwagę na wicikj brak bndul- 
ca, i domaga się, aby jak najrychlej urucho- 
mić cegielnię j by przydzielono potrzebne ilości 
węgla, ponieważ skutkiem braku cegieł i da- 
chówek nie możną pokryć budynków j grozi 
niebezpieczeństwo, że podczas zimy drzewo uży 
te do budowy pocznie gnić. Ekspozytury budo- 
wlane dla uspokojenia rolników wydają pole- 
cenia na wydanie materyału budowlanego, któ. 
rego w składach niema, 

Mowca oświadcza się za ścisłą kontrolą wy- 
wozu drzewa z Galicyi i zaznacza, że z ciężkiem 
sercem z powodu układu zawartego z Niemca- 
mi, odsiąpił od pierwotnego swego wniosku o 
zakaz wywozu drzewa z Galicyi i dostosował 
się do wniosku subkomitetu, 

Mowoca wskazuje, że w wielu szkołach w Ga- 
lcyi brak materyału opałowego tak, że wiele 
z nich musiało wstrzymać naukę. ' 

Po przemówieniu mowcy contra i po wywo- 
dzie końcowym sprawozdawcy Łukaszewicza 
wnioski komisyj oraz wnioski posłów Semaki i 
Delougana uchwalono, 

Bez dyskusyj przyjęto następnie rezolucyę ko 
misyi wojskowej w sprawie przywrócenią szar- 
ży oficerom, którzy ją utracili, oraz rezolucyę 
w sprawie ułatwienia postępowania rehabilita- 
cyjnego, 

Z porządku dziennego przystąpiła Izba do 
obrad nad sprawozdaniem komisyi budżeto 
wej o współdziałanin komisyi dla kontroli 
długów państwowych, przy operacyach fi- 
nansowych dokonanych od roku 1912. 

Sprawozdawca Ellenbogen ośwnadcza, że 
komisya współdziała w zbrodniczej czynno» 
ści gabinetu hr. Stuergkha, 

Minister skarbu Wimmer wystąpił 
BE twierdzeniu sprawozdawcy, że gdy- 

y komisya była odniówiła swej aprobaty 
na operacye kredytowe, to gabinet hr. 
Stuergkha byłby się podał do dymisyi, albo 
byłaby zwolaną rada panstwa. 

Hr. Stuergkh uważał wowczas zwołanie 
rady państwa za jeden z największych błę- 
dów politycznych. 

Bar. Fuchs oświadczył, że komisya dla 
koniroli długów państwowych wypełniła 
swój ciężki obowiązek ji nie zasługuje na na- 
ganę, wobec czego prosił o odrzucenie wnio- 
sku komisyi budżetowej, 


Pos. Modra cek zwalczał wywody bar. 


Fuchsa, oświadczając, że komisya kontroli 
długów państwowych jest współwinną w 
rządach absolutnyen. oraz winną jest tego, 
te tak długo nie zwoływano rady państwa, 
zo jest zdradą parlamentu, 

Pos. Seitz polemizując z wywodami 
bar. Fuchsa oświadczył, że członkom komi- 
syi posłom czeskim i posłom ze zjednoczenia 
południowo-słowiańskiego należy przyznać 
względy łagodzące, ponieważ na nich gabi 
net hr, Stuergkhka dopuścił się poprostu wy- 
muszenia. Gdyby byli odmówili aprobaty 
byliby poprostu oskarżeni o zdradę stanu. — 
Inni czionkowie jednak bez potrzeby dopu- 
ścili się wpółwiny, Gdyby komisya była od- 
mówiła podpisu, rada państwa byłaby o dwa 
lala wcześniej zwołaną. Jest obowiązkiem 
napiętnować członków komisyi dla kontroli 
długów państwowych jako zbrodniarzy wo- 
bec państwa, 

Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie dziś. 

Gaee eee. 


Ain prasy 0 Aucharowstin, 


„Kuryer Warszawski“ tak charakteryzuje Świeżo 
tamianowanego premiera: 

„P. Kucharzewski nie zajmował się dotychczas po 
lityką praktyczną. Pracował na polu historyczno- 
naukowem, praktyczno-prawniczem i pedagogicz- 
nem. Dopiero wojna wytrąciła go z tej działalności 
1 włożyła mu pióro publicystyczne do ręki, miano- 
wicie w Szwajcaryi. Fam — że się posłużymy w 
tym względzie wiadomościami z kół kompetentnych 


— informował Kuropę o sprawie polskiej, reprezen 
tując „kierunek umiarkowanego aktywizmu ', bę. 
dąc daleki „od p. Dmowskiego i wyznawców jego 


| programu”, ale zarazem nie będąc „nigdy blizki 
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tym żywiołom aktywnym, która grupują się około 
t. zw. Centrum Narodowego". Wszystko więc, jak 
widzimy, obracało się około propagandy raczej O- 
gólno-postułatowej. Programu praktycznego jeszcze 
w tem nie widzimy.“ 

Dla bliższego określenia fizyognomii politycznej 
p. Kucharzewskiego przypomina „Kur. Warsz." Q- 
kres jego kontrkandydowania do Dumy przeciwko 
Dmowskiemu (w r. 1812), 

„Należy mniemać — pisze dalej „K, W.* — że w 
poglądach zasadniczych dzisiejszego męża stanu na 
warunki polityki narodowej nic się nie zmienilo, 
że po dawnemu wierzy on, iż nad duchem frakcyi 
i koteryi powinien panować duch interesu ogolne- 
go, że dzięki swym studyom historycznym pogłębił 
jeszcze w sobie świadomość kczcwocności pracy dla 
narodu bez narodu, że, niezmiennie będzie stal przy 
programie nie rozbijania jedności, lecz, przeciwnie 
jej konsekwentnego wzmacniania. I że, wreszcie, 
znalazłszy wokoło siebie ludzi, mówiących, że ha- 
sło jedności jest hasłem bezdusznem, jalowem i mar 
twem, i ludzi, wierzących jedynie w wartość powy- 
słów własnych, a narodowi z góry narzuconych, 
powie im mężnie: to nie moja droga!“ 

„A jeżeli się w tem nie mylimy, tedy nowej dzia- 
łalności p. Kucharzewskiego wróżyć wolno tę miarę 
powodzenia, jaka jest wogóle możliwa w danych wa 
runkach czasu: l położy on pierwsze podwaliny pod 
to, co nazwalibyśrny ideologią rządu, opartego nie 
na lotnym piasku kombinucyi doraźnych, lecz na je 
dynie realnym fundamencie współpracy narodo- 
wej.“ 

Z prasy lewicowej znajdujemy na razie następu 
jącą krótką uwagę w tygodn. radomskim „Unia“; 

„Przedstawienie przez Radę Reg. kandydatury na 
prezesa ministrów Jana Kucharzewskiego spotkało 
się ogólnie z przychylnością społeczeństwa. Kucha- 
rzewski jest czlowiekiem politycznie niezależnym i 
śmialym, są wszelkie dane, że grupom  „centro- 
wym” gabinetu pierwszego opanowac się nie uda. 

Kucharzewski będąc w Szwajcaryi stał zdala od 
obu agencyi: lozańskiej ? berneńskiej — a więc nie 
szedl na rękę ani rusofilom, ani N. K. N-owi.* 
r 


Historya odbudowy spalonego 
chiewika. 


Podajemy wedle „stanu aktów“ historyę odbudo- 
wy chlewika ka. Sójki, powiedzmy w Psich Doł- 
kach, pow. dajmy na to Beocya w Galicyi. Cały 
cykl — zresztą jeszcze nieskończony — znajduje się 
w aktach Centrali Odbudowy w Krakowie, a mówi 
sam za siebie, 

Stan sprawy prosty: Żołdactwo rosyjskie spaliło 
chlewik ks, Sójki w Psich Dołkach. Po ustąpieniu 
wroga wniósł ka, Sójka prośbę do Centrali o odbu. 
dowe chlewika. 

Prośba ta przeszła dotąd następujące fazy: 

1. Podanie do Centrali; 

1. Centrala odstępuje je sekcyi powiatowej beoc- 
kiej; 

3. Sekcya beocka wysyła inżyniera na miejsce; 

4, Inżynier — składa sprawozdanie sekcyi beoc- 
kiej; 

5. Sekcya — przedkłada sprawę Komitetowi para- 
fialnemu; 

6, Komitet oświadcza swoją zgodę; 

7. Sekcya beocka — przedkłada projekt Centrali; 

8. Centrala — przedkłada projekt referentowi rol. 
niczemu; 

9. Referent — oświadcza swoją zgodę; 

10. Centrala (Sekcya I) — przedklada projekt ar- 
chitektowi O.; 

11. Architekt 0. — odsyła swojemu referentowi; 

12, Refereut, zbadawezy projekt oświadcza, że 
chlewik będzie za wysoki i świnkom będzie za 
zimno; 

13. Sekcya I — pyta ponownie referenta rolni. 
czego; 

14, Referent — oświadczą swoją zgodę; 

15. Centrala — odsyła Beocyi polecenie zrobienia 
nowego planu; 

16. Beocya — robi nowy plan i kosztorys; 

17. Szef Sekcyi I aprobuje į przedkłada szefowi 
Centrali; 

18. Akt leży w biórku szefa; 

19. Tymczasem ks. Sójka zbudował przy pomocy 
gospodyni i ministranta chlewik na własne ryzyko 


i lęka się obecnie, czy za to nie otrzyma grzywny | 


i czy mu chlewika z -urzędu zburzyć nie rozkażą... 

Nikomu z czynników urzędowych nie można w 
tej sprawie zarzucić ani złej woli, ani lekceważenia 
budowy. Wszyscy popierali: ją szczerze I nie szczę- 
dzid sumiennej pracy biócowej, I gdyby ks. Sjóks 
się nie był pośpieszył... 
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Jak Rada szkoina stara się 
o Szkoły. 


Bochnia, 20 listopada. 

Pod tym tytułem umieściliśmy w Nr, 250 kore- 
spondeńcyę z Bochni, piętnującą długie zwlekanie 
z otwarciem klasy nadelatowej w szkole wydział. 
żeńskiej. Korespondent nasz, zasięgnąwszy dokła- 
dnych inforimacyi, donosi w tej sprawie: 

Dyrekcya szkoły wydziałowej żeńskiej po prze- 
prowadzeniu wpisów wystarała się, że gmina przy- 
jęła na siebie koszt utrzymania oddziału równo- 
rzędnego klasy ósmej. Dnia 24 września wplynęło 
do Ra.ly szkolnej okręgowej pismo magistratu z dn. 
19 września 1047 L. 5304, w którem gmina zobowią- 
zuje sią pokrywać płacę nauczycielki j wszystkie 
wydatki i prosi o natychmiastowe zamianowanie na 
uczycielki, Fymczasem dnia 22 października zarzą- 
dziła Rada szkolna okręgowa, aby wszystkie uczę 
nice kiasy ósmej, 8&2 panienki, uczyła jedna nauczy- 
cielka. Od tego dnia połowa klasy uczy się jednego 
dma, a druga połowa drugiego dnia. 

Rrzeczą pana prezydenta Rady szkolnej jest zba- 
dać, kto winien, że sprawa tak prosta do przepro- 
wadzenia, ze szkodą uczenic nie została dotąd za- 
łatwiona. 

Sprawy tej z oka nie spuścimy, bo jest ona typo- 
wym przykładem niezdrowych stosunków, panują- 
cych jeszcze w naszem szkolnictwie. 


Pismo socyalistyczne w Wilnie. 


Jak donoszą z Wilna, w ostatnim czasie zaczął 
tam wychodzić litewski tygodnik  socyalistyczny, 
„Darbo Balsas“ („Głos robotniczy”), pod redakcyą 
znanego równicz na gruncie Królestwa z lat 1905 do 
1906 tow. Franciszka Ejdukiewicza (Marcelego) maz 
tow. Kajrysa. 

Kierunek ideowy pisma odpowiadać będzie pro. 
Bgramowi Soc, Dem. Partyl Litwy,: która, jak wiado” 
mo, powstała w r. 1906—7 z polączenia się Litewa 
skiej Soc..Dem, Partyi z P, P, S. na Litwie. Pod 
względem polityczqym pismo stać będzie na sta- 
nowisku niepodległości Litwy demokratycznej, nie 
przesądzając stosunku do krajów sąsiednich i wvs 
suwając żądanie pięcioprzymiotnikowej konstviu» 
anty w Wilnie, jedynie powołanej do decydowania 
o przyszłym losie nitwy. ~ 

Jednocześnie ze złożeniem podania o socyalistycz” 
ne pismo litewskie, zostaly rozpoczęte u władz miej” 
scowych starania o otrzymanie pozwolenia na wys 
dawanie pism socyalistycznych w języku- polskim 
i żydowskim, O skutku tych starań nie mamy je- 
szcze żadnych informacyj. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 28 listopada. 

Urzędowo donoszą 27 listopada: 

Zachodni teren wojny; 

Front wojsk ks. Ruprechta: Czynność artylea 
ryj we Flandryi wzmogła się po poludniu mięs 
dyz lasem Houthoulst a Zamndwoorde pono. 
wanie do wielkiej gwaitowności, Na poszczegól- 
nych odcinkach pola bitwy, na poiudniowy za» 
chód od Gambrai, walka działowa była przez 
dzień silna, Piechota angielska, która się zgro« 
madziia pod osłoną ciemności zaatakowała wie 
czorem wieś j las Bourlon., Odrzucono ją po 
zaciętej walce zbliska, Czyńność na polu przed 
pozycyami była na całym ironcie ożywioną. 

Front niemieckiego następcy tronu: Na pół- 
noc od Brunay odparto natarcie francuskie po 
walce w rowach, Na wscodnim brzegu Mozy 
czynność bojowa w clągu dnia umiarkowaną, 
Wieczorem wzmógł się znacznie ogień na przew 
strzani między Samogneux a Beaumont į pa 
oba stronach Ornes, 

Front wojsk ks. Albrechta: Na wzgórzu Cam- 
bres i między St, Michiel a Pont a Moussan 
chwilami ogień się ożywiał, 


Wschodni i macedoński teren wojny: 
Nie było większych czynności bojowych, 
Włoski teren wojny: 

Położenie nie zmieniło się, 


Pierwszy generalny kwaiermistrz: Ludendorff, 
| c SOA eerk nemm e 


Sprawy partyjne. 

Poufne zebranie partyjne odbędzie sla w piątek. 
o g. 7 wieczór w lokalu przy ul. Dunajew skiego |. 5. 
Referat: „Stanowisko delegata P. P. S. D. w Delegu 
cyach* wygłosi pos. tow. Daszyński. Wstęp ty! 
so dla towarzyszy i towarzyszek zorgamzewanych. 
Zaproszenia wydaje się w sekretaryacie codziennie 
miedzy e. 6—7 wieczorem. 


. 


Z miasta i z kraju. 


Biurchracya aprowizacyjna, 
handlowa w Krakowie, otrzymała dla tutejszej lu- 
cności marmoladę według z góry oznaczonej ílo- 
ści. Centrala marmolady wydawać nie może, gdyż 
rząd do tej chwili nie wyznaczył ceny maksymal- 
mej, a tymczasem marmolada, którą obecnie sporzą” 
dza się „na sposób wojenny”, a zatem nie może być 
długo przetrzymywana, ulega zniszczeniu. Przy obe 
enym braku tłuszczów, cukru i t. p. tego rodzaju 
lekkomyślne postępowanie z resztkami artykułów 
spożywczych, zasługuje na surową rekryminacyę. 

Poranek, poświęcony Nietzschemu urządza krak" 
Biuro koncertowe w niedzielę 2 grudnia o godz. 11 
przed południem w sali lekarskiej, Wykład red. K. 
Czapińskiego. — W części ilustracyjnej wystąpi zna 
komity artysta krakowski p. L. Bończa, który od- 
czyta fragmenty z  „Zaratustry”, „Arcyludzkie'; 
„Dytyrambów Dyonizyjskich*, — Bilety u Rudnic- 
kiego A-B, 

Dziś w teatrze miejskim, jako w rocznicę śmierci 
St. Wyspiańskiego słowo wstępne wypowie dr L. 
Rydel. 

Wstrzymanie rekwizycył, „Głos Narodu“ donosi: 
Dowiadujemy się, że minister generał Hoefer, TOZ- 


porządził, by na interwencyę Urzędu dla wyżywie- | 


nia ludności, wojskowe rekwizycye, dokonywane na 
podstawie ustawy o świadczeniach wojennych, 

wszędzie zostały wstrzymane. Pobieranie mate- 
rymałów, podlegających rekwizycyi, ma być dokony- 
wane ma podstawie ustawy z dnia 29 maja 1917 r. 
Pra 
nie w jak najszerszej mierze zły wynik zbiorów 


w Galicyi zachodniej. Istnieje także zamiar, aby os | 


pusty, przyznane w pierwotnym kontyngencie woj” 
skowym przez ministerstwo wojny, przy obliczaniu 


kontyngentu galicyjskiego w najszerszej mierze 
uwzględnić, 

Brutalny maszynomistrz, Z Woli Duchackiej pi- | 
szą nam: 


Znane są usiłowania, jakich w śwoim czasie uży- 
wali maszyniści, aby się uwolnić od ordynarnego 
maszynomistrza p. Fr. Zięby. Lecz na przekór per- 
sonalowi, zostawiono nadal brutala w tak dużej o- 
grzewalni, gdzie potrzebni są werkmistrze taktown 
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Wojenna Centrala - 


rozdziale kontyngentu uwzględniony zosta. | 


GŁOSZENIE. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności m. Krakowa 


podaje niniejszem do wiadomości, że stopa procentowa 
od obecnych i nowych wkładek pi począwszy dd 
dnia 1 stycznia 1918 r. znižoną na 


„NAPRZÓD" 


rozumiejący swój ciężki obowiązek. To pozostawie” 
nie Zięby na dawnym stanowisku rozzuchwaliło go 
do tego stopnia, że do najdelikatniejszych jego wy 
razów, z którymi zwraca się do robotnie i palaczy» 
należy: „wynoś się, łotrze, draniu] — bo jax cię 
kopnę to cię szlak trafil“ Inne jego ulubione wyra- 
żenia nie nadają się do powtórzenia w piśmie, — 
Postępowanie p. Zięby spowoduje, że stale zniewa- 
zani i wyprowadzani z równowagi przez niego robo- 
tnicy, zrobią samosąd, a za skandal odpowiadać 
będzie Dyrekcya, u której Zięba poza plecyma na- 
czelnika ogrzewalni stara się o nominacyę na urzę- 
dnika, tymczasem zaś odbywa praktykę, wyłudza- 
jąc od obcych maszynistów co sią da, W wymusza- 
niu nie omija maszynistów, którzy z nim służbę 
pełnią, żądając gratisowych fuszerek, a gdy trafi na 
opornego, jak to miało miejsce z maszynistą G, 
oczernia go w niemiłosierny sposób, Ładny kandy” 
dat na urzędnika. Dyrekcya powinna wreszcie za 
położone „zasługi* znaleźć odpowiednie miejsce dla 
Zięby, nie czekając aż ją w tym wyręczy personal. 

Jak kolejarzom wypłacają zapomogą! Otrzymu- 

jamy z Grabin następującą korespondencyę: 
19 listopada wypłacono u nas udzieloną przez rząd 
jednorazową zapomogę. Ci funkcyonaryusze, któ. 
rzy popadli 'w chorobę, nie otrzymali nic. Zapy- 
tujemy c. k, Dyrekcyę krakowską, czysmy sami na 
siebie sprowadzili choroby, które pochłonęły ostat- 
ni grosz pozostały w domu? Dziś już, kiedy każdy 
wyczerpany ze sił, ledwo nogi włóczy za sobą, wła- 
dze odmawiają tych kiłkunastu koron zapomogi! 
A przecież choroby, na które zapadają kolejarze, 
są rezultatem stosunków wojennych, 

Były także wypadki przy wypłacie, że niektórym! 
mającym dla trojga dzieci otrzymać zapomogi 250 
wypłaconó tylko 200 kor., z powodu opiesza- 
"ości władzy, której się nie chce sprawdzić w 
' księgach urodzin dzieci, ile który funkcynaryusz 
ma dzieci, Przeto apelujemy do c. k. Dyrekcyi ko- 


„ kor., 


| zapomóg tym robotnikom, którym zapomogi nie 
udzielono z powłaniem się na ich choroby, gdyż w 
przeciwnym razie zmuszeni będziemy zwrócić się 
| do wyższej instancyi dla otrzymania sprawiedliwo 
ści. Potrzebujemy już dziś pieniędzy, aby coś kupić 
i na zimę, bo cierpimy z naszemi rodzinami zimno į 
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3*/4%, od sta. 


lei, aby rozporządziła natychmiastowe wypłacenie | 


I z z KROŚCIENKA n, Dunajcem. n. Dunajcem. 
| *<F" Znakomita szczzwa, alkaliczne-słona."7Bil 
skrzyniach po 50 flaszek wysyła za zaliczką K 41-40: 
|Powiatowa Centrala Aprowizacyjna 
w NOWYM TARGU. 


HOZÓCĄGI OLA WINST, 6 
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i 

głód, a Dyrekcya trzyma nasze pieniądze, uzyskane 
od rządu, a wywalczone przez naszą centralną Or- 
ganizacyę. 

Z żywieckich sfer kolejowych piszą nam: 

Kolejarze w tutejszej ogrzewaini narażeni są ma 
różne krzywdy. Rozdział czy to ziemniaków, czy ty” 
toniu odbywa się protekcyjnie bez żadnej ustalonej 
reguły. Kiedy rozdzielano ziemniaki, p. Wyrwalski 
z ramienia p. Gajewskiego robił, co chciał: rodzi- 
nom licznym udzielał znacznie mniej, niż bezdziet« 
nym, a gdy się kto z pokrzywdzonych użalał, p. W* 
ofuknął go: „jak nie chcesz, to nie bierz!” — zaś p. 
Gajeswki mówił: „bierz co ci dają!“ P. radca Gajew” 
ski eo lepsze sorty tytoniu przeznacza dla kance- 
laryi, trochę zaś łichych papierosów rozdziela fun. 
kcyonaryuszom  ogrzewalni, maszynistów  nato- 
miast, będących na zastępstwie w Suchej, zupelnie 
z listy wykreślił, skutkiem czego oni ani w Zywę” 
ani w Suchej papierosów nie otrzymują, 

Reportuar teatru im, Jul. Stiawackiego. 

Środa: Konferencya o Wyspiańskim 4 „Powróć 
Odysa“. 

Czwartek: I akt „Nocy listopadowej" i „Warsza: 
wianka* St. Wyspiańskiego, 

W Kollegium wykładów naukowych (Ry4 
nek, A--B 39): 

Środa: prof. Ger. Feliński „O powrocie Odyssa*, 

Czwartek: prof. Ger. Feliński „Seminaryum Wy- 
spiańskiego* o g. 6 wiecz, — Red, Kaz. Czapiński: 
„Powiastki filozoficzne i dyalogi Voltaira" o g. 7 w. 

Kutsa literackie (ul. św. Anny 2). 

Środa: prof, dr Szyjkowski „J. J, Rousseau", 

Czwartek: prof, Łubieński „Opera Renesansu“ q 
illustr. śpiew (p. Zofia Temnicka), Í 


zn 
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KINO „OPIEKA“, Zielona 17, * 
Od wtorku, d. 27 do czwartku, d. 29 listopada wy 
| świotlanym bywa wspaniały dramat w 5 częściach 
z wielkiej seryi „Nordiska“ 
i NIESZCZĘŚLIWA MIŁOŚĆ 


ponadto: bardzo wesoła komedya pełna humoru w 
3 aktach, ze znakomitą artystką HENNY PORTEN 
„Na hali niema grzechu” -— oraz najnowsze zdjęcia 
wojenne. Program illustruje muzyka wojskowa 
Cały dochód przeznaczony dla inwalidów wojen, 


yos» Oraa 


SHALERZY| 


(za kartkę ko- 
respondencyj- 
ną) kosztuje. 
tylko mój głó- 
wny katalog, 
który na żąda- 
s». Mie darmo wy- 
aes syła: 
Kaki Fabryka zegarów 
JAM KONRAD 
©. i k. nadworny dostawca 
Brüx Nr. 1357. (Czechy). 


Niklowe lub stalowe An- 


| = 
| 
| 


A STEFANA 


(M, FOLWARKÓW. 


Kupu puję i - 
sprzedaję 


ałoto, srebro; brylanty; 
perły i wszelką biżuteryę 
nową i antyczną, zegary; 
zegarki oraz sztuczne zę- 
by, piacę najwyższe ceny. 


Józef Gyankiewicz 


Zakład zegarmistrzowski i jubilerski 
Kraków, Sławkowska 24 


Zajęcia biurowego 
na 2 godziny dziennie 
(wieczorne) poszukuje 
panna z długoletnią 
praktyką biurową. 
Zgłoszenia pod „Praca“ 
przyjmuje Biuro ogło- 
zeń Statlera, Kraków 
Grodzka 18. 
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Wydawca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski,. 
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Zawiadamia się równocześnie, że Kasa oszczędności będzie 
nadai opiacać z własnych funduszów podatek ren- | 
tawv wraz z 100 /,-0wym dodatkiem wojennym do 


tegoż podatku 


bez potrącenia go przy wypłacie wkładek 
Kraków, dnia 23 listopada 1917 r. 


UWAGA! W myśl $ 10 statutn Kasy Oszczędności m. Krakowa osobom po- 
siadającym wkładki na książeczkach służy prawo ich odebrania w terminie usta- 
nowionym do dnia 15 grudnia 1917 r. włącznie. Nieodebranie wkładek uważać 
się będzie za zgodzenie się na zmianę stopy procentowej. 
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KORKI 


Płacę za całe nieuszkodzone 
używane korki ilaszkowe ko- 
ron 35 za klg., za całe nie- 
uszkodzone kotki z szampana 
K 1:20 za sztukę i nabywam 

każdą ilość za pobraniem. 


A. Kohn 


Praga, Karolinental/496, 


- LENE 
PERRE 


w Krakowie przyjmie 


szofera.: 


Płaca według umowy 


wama | Mieszkanie w SR M 


Dobra i małe folwarki, ka- | Zgłaszać się w tj 


mienice, lasy, kopalnie i 
terena naftowe, udziały | DEEEEEEUCEWU 
naftowe brutto i netto, 
najkorzystniej można ku- 
pić lub sprzedać przez Kon- 
ces. Biuro pośreuniotwa 


fra jana Dziarzyńskiogo! 


| ogłoszeń Stattera, ulica | 
Brukarnia Ludowa, Kraków. Lunajewskiego 5 (Telefon 1216). 


we Lwowie, pi. Beraariyński L 14. 


DARZĘ IDE O WIA KOTIN Grodzka 18. 


cyi KAI ulicy Dajwór 2 


drówijady 


do sprzedania. 
Wiadomość w bierze! 


- Szyk Id ya 
| 


Pompy w wielkim wyborze wszelkiego rodzaju 
oraz części składowe jakoteż reperacye tychże 
uskutecznia i dostarcza 


inż. JÓZEF SCHROLL, filia Kraków, 


Pawia 8. 


POPR PSE PROTEST OT EEEE 


Bar Narodowy 
pl. Maryacki 3 


poleca swą restauracyę i bufet, śniadania, obiady 

i kolacye, duży wybór wędlia wiejskich czysto 

wieprzowych. Ceny przystępne. — Wina 

austryackie i węgierskie, czerwone i białe. Her- 
bata. Piwo beczkowe. 
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Elektros ownia miejska dhdłdaikd i ida did ARA PAPAE 


Młynki stołowe (śrutowniki) 


ać się do mielenia zboża wszelkiego rodzaju sprze- 
_daje: A Ado.f Oppenheim, Mor. Ostrawa ul. Mostowa 13. 


takad zelowania I naprawy obuwie 


w Krakowie, Grodzka 42 


poszukuje natychmiast kilku 
czeladników szewskich 
ENTE W. ETEN TEREE PEEN f S 


za dobrą zapłatą na stałą robotę. — Tamże potrzeba 
natychmiast 


Panny (chrześcian.) do ekspedycyi. 


ś | kowie. 


ker zegarki K 16—, 18'—, 
20:—. Zegarki wojenne Ra- 
dium niklowe-lub stalowe 
K 18:—, 22—, 26—, Biało 
metalowy (glorya srebro) 
podwójnie kryty anker 
remont. zegarek K 28'—, 
30—, Goldynowy anker 
remont. zegarek St X 
nie kryty K 36:—, 38— 
Srebrne Rosk. ank. rem. 
zeg. K 40—, 50—, 60:—, 
| Budziki i zegary ścienne 
| w wielkim wyborze. 3-le- 
I tnia gwarancja. Wysyłka 

za pobraniem lub zwrot 
| pieniędzy. 
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że Dam 100 Koron 


za wyszukanie mieszkania, 
składającego się z2—3 pokoi 
z kuchnią z nowoczesnem u- 
rządzeniem, tylko w, starym 
Krakowie, od 1 grudnia tub 
15 grudnia, ewent. od | sg 

cznia 1918. Zgłoszenia pod 
„koron 100* przyjmuje Biuro 
w. Stattera. ul. Grodzka 15, 


0060-0200080088086 
De o sz 


1-2 pokoi 


„imeblowanych z kuchnią 


| każ 'ego czasu poszukuje 


się tylko w starym Kra- 

Zgłoszenia pod 

„Stary Kraków“ przyj- 

muje Biuro F. Siattera. 
ul. Grodzka 13, 


a 


